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P O Z N A Ń S K I E G O.
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te  6 . — W  S o b o t ę  dnia  7. S t y c z n i a  1832.

Wiadomości zagraniczne.

N i e m c y .
Stosownie do  rozp o rz ą dz en ia  * d. 7, L i s to ,  

pada u tworzo no  w D reź n i e  lcancelaryą gabi­
n e t o w ą ,  w której po w inn y  .być . o d d a w a n e  
p r zeds tawien ia  d o  Kroi* i Xięcia  W s p ó ł r e -  
gen t s  p o da w a n e .

YV d .  4. ( . r udn ia ,  d n i u  za łożen ia  un iwersy-  
łetu ( 1 4 0 9 . ) ,  za łożono  uroczyście  węgie lny 
kamień  do un iwersyte tu  n o w e g o ,  zw an ego  
A u g u s t e u m ,  który na ród  wznosi  pamięc i  
swojego  w ie k op o m n eg o  K ró l a ,  F ryd ery ka  
A u g u s t a ,  jako po tun ik  w uiyśli tego  M o n a r ­
chy  za łożony.

Rod ług  r o zp or ząd zen i a  r zą d u  zn ies iona  zo­
staje dotychczasowa  różnica po m ię dz y  s*la- 
chtą  i ni t  szlachtą podczas  szko lnych po p i ­
só w ;  popisy p ierwszych p r ze d  Są de m w y ż ­
szy m ustają i obadwa po w inn y  być j e d n a k o w o  
o db y w an e .

S z w  a j c a r y  a,
Z  B e r n ,  dnia 16. Grudnia .

. ostatniern tegorocznern pos iedzen iu  wiel­
kiej r ady ,  dn ia  3 G r u d n i a ,  postanowiono  j e ­
sz cz e ;  1) ze w reformowanej  części kraju wy­
dana  będz ie  proklamacya w dzień n o w eg o  roku 
z  am bo n  odczytać się ma jąc a , w celu zwróce­
nia uwagi l u d u  na dobrodzie js two,  i c  nasza

zmiana  ustaw w po ró wn an iu  * inneni i  krajami,  
gdzie z t ego  powodu  potoki krwi rozlewano ,  
spokojnie się od by ła ,  i zachęcania g o ,  aby 
w du ch u  chr/ .eściańskim w za je m n eg o  przeba­
czen ia ,  wspólnie dążył  d o  g łębszego coraz za ­
korzen ienia  jedności ,  miłości  ojczyzny i ż y ­
wego współdziałania ku po p ie ran iu  d o b r e g o ;  
a)  Xiądz Hiskup wezwany będz ie ,  aby do czę ­
ści kraju zamieszkałej  p rzez katolików wydał  
p o d o b n e  polecenie .

T u r c j a .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d .  25. L i s topada ,  

Nadesz ła  w n  szcie wiadomość  o stano wczem 
p rzy t ł u m ie n i u  roz ruchów w A lb an i i ,  p rzez  u-  
sk romnien ie  Musiały Haszy Skodry jsk i tgo ,  na 
którą Porta  tak d ługo oczekiwała.  Ru nr ow ni -  
czy ten nam ies tn i k , p rzekonawszy  się o kryty- 
czn em swojern po łoż en iu  w razie d łuższego  o -  
p o r u ,  równie  jak o wgpan a łomyślnem postą­
pieniu Suł tana na przypad.  k poddania s ię  do­
b r ow ol ne g o ,  od d a l  dnia 10. Lis topada YVieU 
kiemu W e zy r ow i  Reszyd M e h m e d o w i  Haszy 
klucze cytadeli  Skodryi  i na  uczyn io ne  m u  
przez tegoż zapewnien ie  łaski,  siadł na turecki 
okręt  wo jenny  i w towarzystwie dowddzey suł-  
tańskiej gwardyi  j a zdy ,  A h m e d a  Haszy,  uda ł  
się d o  S ta mb uł u ,  n im  jeszcze o t rzymał  wiado­
mość ze stolicy, źe m u  Suł tan  rzeczywiście prze­
baczy ł ,  wyznaczając m u  S ta m b uł  na  miejsce 
j ego  mieszkania.  M o n i t o r  O i t o m a ń s i i
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ar flriia 19. ’b.  m.  tak ś lą 'W tej mie rze  w yr a ża ;  
, , ,U d z ie lo n e  przez J.  buł tańską Mość p r zeb a­
czen ie  Baszy Skoclryi,  nape łn i ło  serca z n a k o ­
mi t szyc h  obywatel i  pańs twa najwyższą wdz i ę ­
cznośc ią .  Najwyższa władza wykonywająca 
it.ytn sposobem naj szlachetnie jsze z praw s w o ­
ich,  prawo łaski, silnie p rzemawia  do sc-rc pod- 
.danyc h  :i zachęca ich do  sz lachetnych p rzeds ię ­
wzięć.  Wys ocy  u rzędn icy  P o r t y ,  ce lem w y ­
n u r z e n ia  J .  Suł tańskiej  Mości  dziękczynień za 
;ten dowó d  łaski, prosili o posłuchan ie  i t akowe 
ot rzymal i ,  W  skutku tego Ka imakam Basza,  
:Seria«ker., K ąpu da n  Basza,  Mini st rowie sp raw 
•wewnęt rznych,  skarbu i spraw zagran icznych,  
udal i , s i ę  dn ia  1J.  D ż e m a s iu l - A k h i e r  (  r.5. L i -  
s topada)  do Kószk w O k - M e i d a n ,  gdz ie  im 
Su ł tan  udzieli ł  żądane posłuchanie ,  ną k tó r em 
.oświadczyli  m u  ustnie swoje uczucia dz i ęk ­
c z y n n e ,  -które ła two -wyrazić,  kiedy te wspa­
n ia łomyś lność  i prawdziwą wielkość uwielbiać 
■m'ają,“ Rokosz  Baszy W a n u ,  T i m u r  Baszy,  
( n a d  granicą perską)  już jest zupe łn ie  p r zy t łu ­
mio n y  .przez ene rgiczne działania Seraskiera 
z E r z e  r urn i Emin a  Baszy z Musz .  Niedawno  
m ia n ow an y  Wielkorządzcą  IDarnatzku,  Me h-  
■mud Sel im Basza,  który,  jak m ó w i ą ,  p rzez 
zby.tną swoją surowość był p o w o de m  do  roko- 
szu,  został  z łożon y  ze swojej godności ,  jak do- 
.nosi ostatni  n u m e r  M o n i t o r a  O t t o r n a ń -  
s k i e g o  z dnia 19. b. m r , na jego  zaś miejsce 
■mianowany H a d z i  Ali  Basza z Ko n iech ;  p o ­
d łu g  innyc h  wiadomości ,  Sel im Basza miał  się 
stać ofiarą ro zhu ka neg o  Jud u ,  Źe  Por ta  n ie-  
jes t  jeszcze pe w n ą ,  .czyli mianowanie  now ego  
Wie lkorzą dzc y  przywróci  daw ną  ąpokojność,  
dowo dzą  to wysyłane w tę okolicę liczne woj­
ska i . ar ty le ryi ,  które prócz t ego inny  jeszcze 
m o ż e  ważniejszy cel mieć mogą .  J9 o niepo­
s łusznych wazaló.w Po r ty  należy także A bd a l -  
l ach ,  Basza Syryi ,  którego po skr omnien iem 
P o r t a  niemogła się.dotąd zająć. P rzedsięwzięte  
przeciw t e m u  bun tow niko wi  uzbrojenia  Vice-  
Kró la  E g i p tu ,  M e h m e t  Al i  - B a sz y ,  -o którego 
.uległości Suł tan od niejakiego czasu po w ąt p i e ­
w a ,  są -teraz dla Porty p r zedmio tem obawy,  
.oraz pow od em do  mocn ych  uzbrojcń.nie tylko 
n a  lądzie ale i na mor zu .  Zresz tą ,  wyprawę  
V i c e -.Króla okrywa jeszcze zasłona,  którą czas 
.tylko podnieść  .potrafi. List  z Alexandr.yi pod 
d n i em  4. L is topada ea.wiera w tej mierze  nas tę­
pu ją ce  uwagi : ,, P r zeznaczone  przez Vice~
Króla E g i p t u  wojska na wyprawę do Syryi  skła­
dają się z  pięciu pułków ;piechoty. ,  cz terech 
pułków jazdy, z 1000 ludzi j azdy  n ie regu la rne j ,  
j ,6oo ludzi artyjeryi  i z oddziału saperów,  w o- 
gólności  z 21,400 ludzią flota l iczy 7 f regat  po 
,64 dział, 6 korwet,  3 brygi,  7 goelet ,  17 okrę- 
(tow przewozowych  i 10 szalup kanonietskich.

I b r a h i m  Basza,  s y n ' V i c e - K r ó l a , dowodzi  na­
czelnie  na  m o r z u  i na l ą d z ie ; do tej chwiii tu 
się jeszcze znajduje.  P rzedn ie  s t raże przeby ły  
,już puszcze  w ostatnich dn iach Paźdz iernika  
i weszły .do G a z a ,  które- im bez op oru  o two ­
rzyło b ramy.  Mo ż na  przewidzieć iż E g i p c j a ­
nie  lądem aż do A k ry  ma ło  znajdą op o r u  i że 
siły przeciwnika Ab d a l l a c h  Baszy zg ro ma dzą  
sig w o b r o n n e m  tern i dobrze  uzbro jonem mie ­
ście. P o w o d e m  tej wyprawy ma być ciągła 
■Oppozycya, którą Abdal l ach okazywał  przeciw 
systemowi M e hm ed a  Al i ,  prawdziwe j  j e d n i k ź e  
.przyczyny szukać należy w nadzwyczaj  pręd-  
kiem rozwinięciu p rzemys łu  Eg ipc yan ,  któryby 
przez podbicie sąs iedn iego kraju o tworzy ł  so ­
bie now e  źródło produkc.yi i przedaży towarów.  
Niewie rny dotąd jak P o r ta  uważa to przedsię­
wzięcie.  “  (  Dost rz.  Aus t r yac k i . )

F  -r a n c y a.
Z  P a r y ż a . ,  dnia 24. Grudn ia .

Król  p rezydował  w Radzie  Mini s t rów dwta- 
godz in ne j  i pracował  wczoraj z Min i s t r em spraw 
■zewnętrznych.

P.  K. Per i er  dostał  wskutek posiedzeń,  g w a ł ­
townych  i zanadto  burzl iwych zapalenia gardła,  
•co m u  niedozwol i ło być obecnym sessyi wczo­
rajszej I z b y  Parów.  P o d o bn ie ż  zachorowal i  
Min i s t rowie  hand lu  i spraw ze w nę t rznych .

P rz yb y ł  tu G ene ra ł  Belliard z Bruxetli. ,  aby 
mieć udział  w nader  ważnych obradach  I z b y ,  
P a r ó w  o prawie  parostwa.

G łó w n ą  kwaterę armii  pó łnocne j  p r ze n ie s i o - , 
n o  d, 20. rn. 'b.  z M a u b e u g e  do Carnbra i .  ■

J u ż  na giełdzie onegdajszej  krążyły pogłośki  
o zaburzeniach  wybuch łych  w Gre nob le .  Ga­
zety dzisiejsze potwierdzają j e , podając do  p u ­
blicznej  wiadomości  list prywatny z d .  19. z na -  
stępującemi szczegółami::  „ O n e g d a j  zawiado­
mion o  przez odezwy na rogach  ulic popr-zybi- 
j a n e  mieszkańców G renob lu ,  że n a z a j u t r ż o g o ­
dzinie 6. wieczorem chciano przed dó inem k on ­
t ro le ra  podatków stałych zrobić tf iuzykę szyder ­
czą i figle.; o raz  wzywano  gwardyą na rodową,  
aby się niebrała do o r ęża ,  gdyby  uderzono  gd- 
nerałma-rsz.  Nazaju trz  n an ow o po d ob ne  z na ­
l eziono odezwy,  zapraszające mieszkańców aby 
udział  brali w muzyce  tej wyszydzającej .  Z w i e ­
rzchność  miejska przeciwnie  ze swojej s t rony 
wezwała mieszkańców do ut rzymania pokoju ;i 
do odmówien ia  wszelkiemu uczesnictwii  w za­
mia rach wichrzycieli-; miała  albowiem już  
wzgląd sprawiedliwy w ułożen iu  listy poborów 
na  zaszłe zażalenia,  oświadczając,  iż 2 4 1g mie­
szkańców m i e l i ‘być uwolnionymi od podatków 
pog łów neg o  i od sprzętów.  O ra z  zwołano  ba ­
tal ion j e d en  gwardyi  na rodowej ,  która jednak 
rozkazowi  magist ratury posłuszną  n ieby ła  i 
z  wielką biedą zg roma dzono  l edwo oddział  z 40
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ludzi się składający. O  godz in ie  6lej u tworzyły 
się przed mieszkaniem kontrolera g rup y  po­
spóls twa,  muzykę  wyszydzającą r oz p o c zy na ­
j ące ;  mi m o deszcz u lewny  zbiegowisko coraz 
bardziej  się w z m a g a ł o ; mot łoch  w yła m ał  do m 
kon t ro le ra ,  wyrzuci ł  wszelkie spisy p o b o r ó w  
okn em na ulicę i spalił j e  tam po większej cz ę ­
ści. T e r a z  uderzono genera łrnar sz,  aby zg ro ­
madzić gwardyą narodową ,  lecz dobosz om cho­
ciaż b ron io nym  przez dwie pikiety wojska l inio­
wego prawie n ie p o p o b n e m  b y ło ,  pełnić  o b o ­
wiązki swoje;  pospóls two po łamało  bębny  i  
Wydarło im palice,  Z m a l e j  liczby gwaridyi 'na­
rodowej ,  która stanęła pod  b ro n ią ,  urągiwa ło  
się posp ó l s tw o , była ona  a lbowiem zu pe łn i e  
niedosta teczną do przywrócenia  porządku.  T y m  
czas em 'g d y  p łomi en ie  przez  zapalen ie  listów 
p obo ró w  wzn iecone  przyświecały t emu burz l i ­
w em u  widowisku;  a lud n ieus tannie  po ul icach 
wołał :  „P rec z  z-Karolistami! P recz  z po bo r em  
pog łów neg o!“ zwołano dwa batal iony wojska 
•liniowego do bron i  , które p rzywróc iwszy 
wkrótce porządek wiele osób aresztowały.

Dzisiaj  panuje  bez przerwy zupe łn y  porządek 
i pokój ;  na placach porozs tawiono pikiety a l i­
czne pat role zwiedzają ulice miasta.  P o s t ę p o ­
wan ie  wojska na szczególną zasługuje pochwa­
ł ę ;  przeciwnie  Z3400 gwardyi na r o d o w ej ,  któ­
rą posiada miasto , nawe t dzisiaj j eszcze ledwo 
8©0 żołnierza stanęło pod bron ią . “

P o d ł u g  gazety P r e c u r s e u r  d e  Ł y o a  za ­
chodzą wte m mieście ciągle jeszcze aresztowa­
n ia ;  mówią także tam o by tności P,  Au b ig no se ,  
■który za czasów N ap o le o n a  był  dyrektorem po-  
tfićyi w H a m b u r g u  a w no w szy ch  czasach g e n e ­
ra lnym I n te n d e n t e m  policyi.

 ̂Mini ster  wojny wydał  okolni’k do  wszystkich 
Genera łów  ko men deru jący ch ,  wzywając ich,  
aby  zapobiegali  p od łu g  możności  us i łowan iom 
Sanct S y m o n ia n ó w ,  starających się obecn ie  
wyjednać  sobie zwoleników między-of icerami i  
żo łnierzami  armii .  Między in ne mi  te w  tym 
■okólniku czytamy słowa': „Zasady  tej sekty 
W  Banu  bez wątpienia są zn a jo m e ;  we wzg lę ­
dach rel igi jnych udaje ona  dziwaęzny misty­
cyzm., zdający się dobrze  do zaślepienia głów 
ograniczonych i p rze robienia  tychże na  n a rz ę ­
dzia  obłąkanej intrygi,  W e  wzg lędach pol i ty­
cznych powstaje ona na wszelkie u rządzenia  
życia towarzyskiego,  podając ten n iedorzeczny  
p ro je k t ; aby znies iono dziedziczność własności  
a podział  tejże powierzono her sz tom sekty Sanct
S ym oni anó w .  Nie  pot rzebuję  uwagi  W  Pana  
zwracać na niedorzeczność i n i ebezpieczeństwo 
-podobnego zamia ru ,  wiele mianowicie  szko ­
dzić mogącego,  gdyby  się rozkrzewił  w niższych 
Hassach ludu  a tak wszelką p o w ag ę  p rzed wła­
snością obcą podkopał  i  zniweczył .  Za lec am

więc W P a n u ,  abyś b a c zn e  mia ł  oko n a  zabiegi  
Sanc t  S y m o n i a n ó w ,  dążących do  u łu dz en ia  i  
zwiedzen ia  wojskowych p o d  wodzą  W P a n a  z o ­
sta jących.^

A n g  1 i  a.
Z  L o n d y n u ,  dnia 53. Grudnia.

N .  Królowa, która na katarową, Jekką fe­
brę, zapadła była , wyzdrow iała , i za kilka 
doi rozpocznie nanow o zwykłe swoje prze­
jażdżki. -

Z w y ł o w i e n i e m  X ięc ia  W ellin gton a  co ­
raz lepiej idzie.

J. K. M. X iąźę Sussex wczoraj s ię  udał do  
Brigh ton , aby święto B o ż e g o -N a r o d z e n ia  
przepędz ić  w gronie rodziny Królewskiej.

Oto stosownie d o  gazet tutejszych summ a  
całkowita p ien iędzy  płaconych przez A n g l ią  
ku wybudowaniu fortec niderlandzkich i  
w cie len iu  prowincyi belgijskich:

1) W ynagrodzen ia  dla 
Szw edów  za prawa od  
niej posiadane w osa­
dach H o la n d y i  ustą­
p ion ych  . . . .  1,000,000 funt.

2) Za wystawienie i na­
prawienie fortec w N i-
derlandach .  .. 1,999,9996 10 8zl. 10 gR, 

3J Za pożyczkę rossyj-  
ską w H o lan d y i zacią- 
gn ion ą:  

prow izyi 1,465,876 funt,
18 6zel. 2 gr. 

um orzenia 337,919 s
7  szel .  3 gr .  .. . 1,803,806 = 5 s  5 *

4.803,805 f. 16 szi. 3 grv 
O prócz tego  w ypłacono jeszcze  w roku 1814. 
z kass w ojennych  233,470 funt. 2 azeł. to g r .

S u n  opiewa w sw oich  wiadomościach g ie ł­
d ow ych :  Baron Rothschild  wczoraj,*  mał­
żonką swoją wylądował w Ram sgate , powra- ‘ 
cając a Calais. W  tem m ieście  Baron w to­
warzystwie braci sw oich uskutecznił pożyczkę, 
belgijską z 2 m ilion, funtów. R ozum iano po­
w sze ch n ie ,  iż ona do ąch m ilionów  dojdzie.  
Zaciągniona teraz summa mierna rokuje po­
życzce nowej dobre przyjęcie na g ie łd z ie  
naszej.

W ia d o m o ,  źe statek p_arowy „L ord  Blay-  
ner“  z  200 majtkami, zaciągniętymi w L iv e r ­
pool, odpłynął stamtąd do B e l le -I s le .  A g e n ­
ci D om  Pedra obiecali żeg larzom , źe  będą  
użyci tylko do służby na angielskich okrętach  
przew ozow ych , do przewiezienia  portugal­
skich pułków z R io-Janeiro do E u rop y;  leca  
zaledwo opuścili kanał Ir land zk i, oficerowie  
wyznali prawdę i wyraźnie ośw iadczyli ,  źa  
płyną do B e l le -I s le .  Natychmiast pom iędzy
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c o i j t k am i  okaza ł*  s i ę  n i e e p n Ł o j n o ś ć ; a g d y  O B W I E S Z C Z E N I E ,
b u r z a  za p ę d z i ł a  o k r ę t - d u  p o r t u  M i l f o r d , wszy -  G r u n t  w 1’aproclcich h o l e n d r a c h  pod  N r .  79 .  
• c y  za b r aw sz y  sw e  r z e c z y  w y s i ed l i  na  l ą d ,  p o ł o ż o n y ,  L u e d k i e m u  n a l e żn y  , z >7 mor j '  
o św iad cza j ą c  , źe  ch cą  s ł u ży ć  Ił K o  poi ł  b a n -  rol i  z p o t r z e b n e n n  b u d y n k a m i  się sk ł ada j ący  i 
d e r ą  „ S t a r e j  Angli i .** W  M i l f o r d  sp r z e d a l i  n a  63$  T a l .  23 sgr .  s ą d o w n ie  o r a x o w a n y ,  mai 
w sz y s t k o  co  ime l i  i l ą d e m  p n w r o r i ć  ch c i e l i  w d r o d z e  k o n i e c z n e j  subbas tacy i na jw ięce j  d a ­
d o  L i v e r p o o l .  W ł a d c e  wys ła ły  t am  o d d z i a ł  j ą c e m u  być  sp r z ed an y .
S t r a ż n i k ó w  c e l n y c h  d l a  p r z y w r ó c e n i a  spokoj -  M y  do t e g o ,  z  p o l e c e n i a  Sądu  Z i emiański e?  
no śc i .  A g e n c i  D o m  P e d r a  s t a w i e n i  byl i  p r z e d  go  P o z n a ń s k i e g o ,  p e r e m t o r y c z n y  t e r m i n  na
S ą d e m  ; l e c z  z da j e  s i ę ,  źe  ang i e l s cy  u r z ę d n i ­
c y  n a  to p a t r zy l i  przez,  s z p a r y .

T e r a ź n i e j s z e  p o ł o ż e n i e  K o m p a n i i  w sc ho -  
dnio-iridy j a k i e j ,  p o c z y n a  o b u d / a ć  w L o n d y ­
n ie  m o c n ą  n i e s p o k o j n o ś ć .  I n d y j s k i  K ią źę  
R u n l u t  S ing l i ,  k tóry o d d a w n a  go tu j e  s i ę  z n i ą  
do w o jn y ,  z a c i ą g n ą ć  mi a ł  l e t n i  c zasy  d o  wo j ­
ska s w e g o  o f i c e rów  eu ro p e j sk i i  h ,  i s pod / . ie t va  
s ię  15.000 p o s i ł k o w e g o  wojaka  s  P e r s j i ,  a  
to ,000 z  E u r o p y .

Rozmaite wiadomości.
G a z e t a  L i p s k a  zbi ja w ia d o m o ś ć  w n i e k t ó ­

r y c h  d z i e n n i k a c h  p o d a n ą ,  źe w D n z n i e  z a ­
b r o n i o n o  w ie lu  m a j ę t n y m  P o l a k o m  osiąść t am ,  
x  p r z y t o c z e n i e m  tej u w a g i ,  źe P o l a c y ,  p o d o ­
b n i e  jak wszyscy  c u d z o z i e m c y  d o  D r e z n a  s ię 
u d a j ą c y ,  u p r z e j m e  t am  zna jdu j ą  p r z y j ę c i e ;  li­
c z b a  ba rd zo  z n ac zn a  P o l a k o w  w tej s tol icy 
p r ze b yw a j ąc y ch  p o w i n n a  być  na j l e p s zy m  t ego  
d o w o d e m .

P a n  de  P o l e r  n o w e  w y d a ł  dz i e ło  p o d  t y tu ­
ł e m :  „ S p o s ó b ,  j akby m o ż n a  po  r e w ó lu c y i
w z n i e c o n e j ,  k tó ra  s i ę  n i t u d a ł a ,  w z n i e c i ć  
drugą,** ( ! )

\V D;j«itt w e  F r a n c y i  z n a j d u j e  s i ę  g r o b o ­
w i e c  W ł a d y s ł a w a  B i a ł e g o ,  X ię c i a  G n i e w k o ­
wsk i ego  ; w P a r y ż u  J a n a  K a z im i e r z a  , K ró l a  
P o l s k o  go ,  z w y o b r a ż e n i e m  bi twy z T a t a r a m i  
i  K o z a k a m i .

S ł a w n y  po e t a  f r a n c u s k i  B e r a n g e r  na p i s a ł  
p i e ś n i  (10 Is  k i e .

P o l a c y  bawiąc y  w P a r y ż u  w yd a j ą  d z i e n n i k  
p o d  t y t u ł e m  i  P o l a k .  ( Z a p e w n e  w j ę z y k u  
f ranc .uzk i t n . )

W  P e t e r s b u r g u  d r u k u j e  s i ę  p r zek ł a d  h i s t o ­
r y c z n e g o  p o l s k i e g o  r o m a n s u  B e r n a t o w i c z a : 
P o j a t a .  R o k u  z e s z ł  w ysz ły  t a m ż e ;  D z i e -  
' j e  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  J .  S.  B an d tk i e -  
go ,  p r z e ł o ż o n e  p r z e z  A .  G.

J e d n i  z  g aze t  a i m  ry kańsk i ch  tak ko ńcz y  
U mi es zcz on y  n e k r o l o g :  „ N i e b o s z c z y k  b y ł

{o d n y m  o b y w a t e l e m ,  o z d o b ą  ko śc io ł a ,  d o ­
ry to m a ł ż o n k i e m  i o j c e m ,  i r z e t e ln i e  p ł a c ą ­

cym p re o u m e ra u t e m .* *

d z i e ń  2 8 - S t y c z n i a  1 8 3 2  , 
r a n o  o ę i e j  g o d z i n i e  w nasze j  s ą d o w n i  tu  w y ­
z n a c z y l i ,  i w z y w a m y  o c h o t ę  ku pn a  inającycty 
z tą w z m i a n k ą ,  ź e  każdy  l i cy t an t  p r z e d  p r z y ­
p u s z c z e n i e m  d o  l i cytacyi  ka uc yą  100 Tal .  g o ­
t o w i z n ą  a l b o  w o b b g a c h  d e p o n o w a ć  m u s i .

T a x  a i l i cy t a cy jn e  w a ru nk i  m o g ą  ka żd e go  
czasu  w Re g i s t r a t u r z e  na sz e j  być p r z e j r za n e .

B u k ,  d n i a ł o .  L i s t o p a d a  1 8 3 1 - 
K r ó l e w s k o -  P r u s k i  8 ą tl P o k o j u .

L i s t  g o ń c z y .
Mac ie j  P i s c h t e r  w g m i n i e  i k a n t o n i e  E d e n k n -  

b e n ,  p o w ia tu  S p t y e r s k i e g u  w Bawary i dni a  16’. 
G r u d n i a  18 • 5- r.  u r o d z o n y ,  k tóry  w roku  ze ­
s z ł y m  w P o w i d z u  s ł u ż y ł ,  p o ź n . e j  w S ł up cy  
w P o l s ce  p o z o s t a w a ł ,  11a ostatek do  P o w i d z a  
po w ró c i ł ,  i p r ze z  Mag i s t r a t  t amtej szy  z p r z yc z y ­
n y  p o p e ł n i o n y c h  t amże  k radz i eży  n a m  d o  r o z ­
poczęc i a  ś l edz tw a  p r z e c i w  n i e m u  p r z e s ł a n y m  
zost ał ,  zna l a z ł  po rę  tło uc i eczk i  z w ięz i en i a  d n i a  
27. rn. b.  p o p o ł u d n i u .

By ł  4  s t opy wysoki ,  m i a ł  ja sne  w łosy  i b rwi ,  
c z o ł o  zakry te,  m o d r e  oczy,  n o s  p r zyc i ę ty ,  b ro ­
d ę  koń cza t ą ,  twarz  o k r ą g ł ą , c e r ę  b l a d ą ,  w sz y ­
stkie z ęby  k sz t a ł i ue ,  d w a  m a ł e  z n a m i o n a  n a  
p r a w y m  po l i c zku  i o k u ,  w łoaow  n a  b r o d z i e  
n ie rn i a ł .

U b r a n y  by ł  w s u r d u t  i ku rt kę  p łó c i en n ą  z i e -  
l o n e m i  s z n u r k a m i  o b s z y t ą ,  w p ł ó c i e n n e  s p o ­
d n i e ,  s tare  b o iy  i s t arą  p o l n ą  czapk ę  a r t y lh r y i .

W sz e l k i e  w ła d ze  u p r a s z a m y ,  aby go s c hw y­
t a n e g o ,  w w ięz ach  n a m  ods t awić  r aczy ły .

W i t k o w o ,  dn i a  30. G r u d n i a  1831.
K r ó I e w sk o - P r u s  ki  S ą d  P o k o j u .

O t r z y m a ł e m  t e r az  z n o w u  w ko m is  
^  kilka fo r t e p i a n ó w  w kszt ałc i e  sk r zyd ł a  C  

7, najp i ękn i e j s zych  m a h o n i o w y c h ,  j a ko  
^  też i n n y c h  p i ę kn yc h  g a t u n k ó w  d rz ew a ,  «  
%  zaleca jące  s ię s zc zegó ln i e  p i ę k n y m  to- «  
%  n e m  i p o w i e r z c h o w n ą  okaza łośc ią ,  i rę-  #  
\  c zę  za iclr t rwałość .  S p rz eda j ę  takowe. £  
%  w n a ju m ia r k o w a ń s z y c h  lecz s t a łych  ce-  c  
%  n a c h  f a b r y cz n y ch .  £

^  w  P o z n a n i u  w r yn k u  Nr .  52.  j r


